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W obronie Najjaśniejsze;; Rzeczypospolitej.
W chwilach podniosłego nastroju zwykliśmy 

nazyw ać nasze Państw o Najjaśniejszą Rzeczpu- 
spolitą. Przez to miano dajem y wyraz narodowej 
dumie i radości, że na równi z wielkimi naro­
dam i kulturalnym i mamy własną państwowość, 
k tó ra  jest źródłem i podstaw ą wolności i potęgi, 
a równocześnio podkreślam y wspólne ooczucie 
obowiązku do pracy w tym kierunku, aby na 
p u w d ę i pod. każdym  względem, Rzeczpospolita 
nasza, była najjaśniejszą.

N iestety, gdy trzeźwo osądzamy rozwćj na­
szych stosunków państwowych i społecznych od 
początku odzyskania wolności, gdy oceniamy 

w artość naszej pracy  nad ugruntowaniem potęgi 
państw a i wielkości narodowej, ze wstydem  spo­
strzegam y, że dzięki naszemu niedbalstwu i w a - . 
dom narodowym, Państwo nasze i stosunki spo­
łeczne nie są takie, jakiemi być powinny. P raw ­
nie jesteśm y narodem  wolnym i niepodległym, 
w istocie jednak nie jesteśm y panami własnego 
losu i przyszłości. Jako  Państw o bytujemy stale 
w warunkach nienormalnych, społecznie jesteśm y 
rozbici, a gospodarczo zubożeni i prawie bezsilni.

’ Osiągnąwszy wolność i niepodległość, nie 
postaraliśm y się o to, aby je ugruntow ać ale 
nieopatrziue poddaliśmy się w niewolę. Pozwoli­
liśmy na to, że nad nami zapanowała skrajna 
demagogia. J a k  na  urodzajnej, ale nieuprawnej 
glebie krzew ią się bujnie zielska i chwasty, tan. 
na naszej narodowej glebie wrybujały szkodliwe 
part je, kierowane przez luózi złych, nieuczciwych, 
albo szalonych, a w każdym  wypadku politycznie 
niewyrobionych. W  tym  okresie wyhodowaliśmy 
takie okazy jak  P atek , Bryi, Stapiński,' Kwapiń- 
ski, Okoń, niewiadomo poco i za co wyniesionych 
dc godności reprezentantów  narodu. Jak ie  szkody 
z tego panowania demagogji ponieśliśmy, zby­
tecznym jest tu  pisać, bo są powszechnie znane.

Obecnie znaleźliśmy się w okresie arcyważ- 
nym i arcyciekawym. 'Faktycznie rządz" obecnie 
Polską cichu dyktatura jednego człowieka. Spo­
łeczeństwo zmęczone, rozbite i zniechęcono, pod­
daje się jej bez większego opora. Że ten  stan 
kryje w sobie poważne niebezpieczeństwo na przy­
szłość, dowodziliśmy tego niejednokrotnie i jakc 
jedyne lekarstwo wskazywaliśmy odbudowę de-
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nioktacji na /uudamencio Zićkfcćt d Katolickich. W ni­
niejszym artykule chodzi nam  o inną sprawę.

Zaznaczyliśmy to niejednokrotnie, ze oueone 
robicie społeczeństwa pragną w yzyskać pewne 
czynniki, które ogólnikowo nazywają, Się kołami 
wolnomyślicieli, a  dokładnie masonerją. W  przy­
szłości postaram y sip Czytelnikom wyjaśnić co 
Eą ci uszczęśliwia cze ludzkości, na razie za 
znaczamv, żb ‘ jest to międzynaiUdowa organi­
zacja, grupująca się w t. zw iożacn k tó ra  po­
stawiła sobie - za cel odchrześcijanienie społe­
czeństw kulturalnych Świata rzekomo w belach 
wolnościowych, a  w istocie, aoy ułatwić między­
narodowemu żydostwu opanawanie świata. Głów­
ny zarząd masonerji jest w Tękac-h żydów. Jestto  
więc bękart międzynarodowego źydostwa, spło­
dzony na pohańbienie narodów chrześcijańskich.

Otóż ta  masonerja s ta ra  się obecnie w ykerzj - 
stać rozbicie naszego społeczeństwa i ugruntow ać 
swoje wpływy w Polsce. W W aiszawie ma ols 
dwa dzienniki „Głos Praw dy" i „Epoka" I przez 
nie szkaluje Kościół katolicki. Ponieważ1 społe­
czeństwo nasze, aczkolwiek katolickie, niezbyt 
silnie broni się pized jej atakam i, masonerja co­
raz Dardziej się rozzuchwala. Szkalując Ecćciół 
katolicki, stara  sie przygotow ać grunt dla ślubów

o r ę d z i e  E p i s k o p a t u
7<eBiUaii w  W arszawie biskupi polsfc.v ogłosił: 

dnia 18. marca po zakończeniu ońrad o ręŁ ie , 
którego najważniejszy ustęp um ieszczam y,

,,Ju kilkakrotnie w czasach osta+nich, za­
równo w listach pasieiefidch, jak  i n a  zj&zdach 
kato licł .eh Ooitrztgahśmy przed niebezpieczeń­
stwem grożącem dziś Kościołowi i Polsce. W ze­
szłorocznych odhy+^eh zjazdach kasto ickich we- 
swado katolików do aszeregowaHik' się kiu obio- 
nie rodźmy chrześcijańskiej. Padły też  ostrzeże­
nia przed szerzącą się w  Polsce agitac ją  m aso  
nurji, leczącej e ry c h  członków posłusrmńjtwem 
dla ludzi obcych, których wrogie dążenia zagra­
żała " iety lko Kościółowi, lecz PańtW u. łba 
wroólmych konfeT ~.ja;ch naszych, zarówno daw­
niej odŁiłtych jak. i 'jbecnie. omawialiśmy oprócz 
Epraw ZrjSązaoych z konkordatem , przedewszyst-
H . -x niebezpiecł.«.ń .twa za-e rśy- '-«*•. rei " ’v.lo- 
liukiej w  Polsce. Niebezpieczeństwa to widzieliśmy 
W  rozszerzającej się publicznie bezkarności komu­
nizmu, r  oczpam -la obyczajów, W ŁjSif ,/iakaĆk 
i  ubl-.cznych. na!.-.iaV. riacvcłi sio’ % Wymoigań przy­
zwoitości i  pocńńciy moralnego <— w 
waniu ! wystawianiu na widok publiczny wy­
dawnictw pornograficznych. w  uderzaiu pewnej 
części pra-iy na reBgję i Kościół, w szerzeniu saę 
sekciarstwa, dzięki poparciu wpływowych czyn-

i_ywilnvch, iuz.wodów7 odchrześcijanienie szkoły, 
i Ł p. Pom aga im w tern cala nasza lewica z ko­
ściołem narodowym Stapińskiego.

Niewątpliwie winę tego stanu rzeczy ponosi 
nasza niezaradność. Inaczej bowiem nie do pomy­
ślenia byłoby to na co sobie pozwala masonerja ] 

; w Polsce. I  tylko niedołęstwo społeczeństwa pol­
skiego sprawia to także, że masonerja stanowi 
obecnie poważne niebezpieczeństwo.

Okres demagogji przeminął. Pozostały po nim 
rozbicie i zubożenie. Nauczeni doświadczeniem, 
nie pozwalajmy nad sobą zapanować masonerji. 
Frzedewszystkiem wwtępmy do nogi aw angardę 
jej, k tóra pod nazwami „W yzwolenia" „Związku 
Chłopskiego" „kościoła narodowego" socjalizmu 
wciska się do naszego społeczeństwa katolickie­
go Pokażmy, że jesttśmy katolikami, nietylko 
z nazwy, ale także czynem i, ze umiemy skutecz­
nie bronić naszej Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, 
dla której tyle krwi polskiej popłynęło. Skupmy, 
p.ę więc około naszych duchownych pasterzy, Bi­
skupów, organizujmy Ligi katolickie, łączmy sip, 
politycznie pod sztandarem katolicko-Iudowym, 
a rychło ta  zmora żydowsko-masońska rozwieje 
eię i nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita ustali 
d ę  na mocnych podstawach. ' —

rnków, ostrzegaliśmy i ostrzegamy, że przez to  
wszystko otwiera sie w  Polsce n a  oścież wrt^af 
'dla anarchii moralnej i komun zrou. N ieustannie 
i jednomyślnie cały Episkopat poisld ostrzega! 
przed upadkiem stanu duchownego w Polsce,1 
k tóry  się tafe ?ciśle i bezopśrednio łączy ze zdro- 
:w em  duszy i  przykzłaecią narodu I ojczvznyJ 
Nie ustawa1 też Episkopat w  nawrdywatniu usil- 
nem do zszeregowema się katolików ku. obronie! 
najdroższych ideałów. Żywimy nadzieję, że glos 
BoSB w  tyćti chwilach domowych i usłvszauyf 
i w/shiohamw będzie. Tuszymy tę  sobie tem  bar­
dziej, żę z radością stwierdzamy, jak coraz w y , 
raźniej i  coraz Śmielej ujawnia się w społeczeń­
s tw a  świadomość zbawienna, a  dziś w  mszem? 
rozibiciu zjednoczenie może się dokonać n a  tycff 
zasadach moralnych, k tóre głosi Kościół H irystu-' 
sowy. Dziś już cafe odłamw społoczeiłśifrwa otwar­
cie i publicznie stw ierdzają. '• że jedynie ' naukW 
Chrystusowa jest żtódiem i jedynym skutecznym' 
środkiem m e c ’*w rozprężeniu boiszewizmowi. 
I  jakkolwiek sam-i stoimy ponad partjam i, to  
jbdnak- oceniamy w  pełni, ten  zdrowy odruch’ 
w życiu nibboz/nem".

Ira!ea!ns Piisłłóskieejo.
W dniu 19. m arca były  imieniny marsz. Józefa 

Piłsudskiego. Y7 dniu tyin o w sa polska -ooświę- 
ciła wiele artykułów  z działalności p. Piłsudskie­
go. W licznych kościołach i świątyniach beż 
różnicy wyznań w dniu twm odbyty się nabo­
żeństwa na pom palność Józefa, Piłsudskiego i jego 
działalności państwowej.
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P e r s k a  asfserfkSMSka dia - Polski.
Z Ameryki w racają z powrotem  do kraju  

delegaci rządu polskiego: wiceprezes B arku  Pol­
sk ieg o  p. dłynarsiu i prof. Krzyżanowski. 
!W ciągu 8 tygodni ma być podpisana pożyczka 
am erykańska dla Polski.

Pożyczka ta  ma być dwojaka. Jeana, czysto 
państwowa, m ająca na  celu wzmocnienie złotego 
ii zasilenie przedsiębiorstw państwowych, jak ko­
lej i t. p. Draga. " a  raczej szereg mniejszych 
pożyczek, ' przeznaczona będzie >?'<dla polskich 
organizacyj gospodarczych. W jakim stsunku 
i wysokości będą z niej korzystać organizacje 
rolniczo podamy, gdy pożyczka wprynie do Pol­
ski. -

c r d i s t a y l  w ^ o r e s t ^
Dzięki zabiegom marsz. R araja partje lewi- 

' c-owe zgodziły się wspólnie z innymi stron­
nictwam i obradować nad zmianą ordynacji w y­
borczej do Sejmu. Nie są  jednak aklcnno do 
zasadniczych zmian obecnej ordynacji. Dli tego 
n a  ogól wątpią wszyscy, czy uda się Sejmowi 
1 uchwal5 ć naprawdę poprawioną, ordynację.

Rząd dotychczas w tej ważnej sprawie milczy 
1 czeka. Niewiadomo nawet czy ma jak i srwój
plan. - ........................

w  i t j j z t .
W Łodzi, tem  największem w Polsce skupieniu 

przemyslowem rozwinął się w ubiegłym tygodniu 
silny rach strajkow y, żądający podwyższenia plac 
dla robotników wszystkich kategofrji. Robotnicy 
zażądali 25% podwyżki. Przemy mówcy tłumacząc 
się em, że przemysł polski, jako zby t drogo 
j,wy twarzający towary, m ało znajduje nabywców; 
zagranicą, godzili się tylko na m ałą porawę płac, 
aby  zbytnio zo-warów nie podrażać. RDbOunicv 
jednak nie uznali tej podwyżki za w ystarczającą 
ji rozpoczęli strajk.

Ponieważ sitrajk ten zaczął ogarniać eoiąz to 
nowe fabryki i zachodziła obawa, że stanie się 
powszechnym, wnosząc rozstrój w życie goJpo 
darozo i d£.jąc komunistom pole do wywoły wania 
nbpokojów , przeto iząci zgłosił się za pośrednika 
między przemysłowcami i roborndsaimi, poleca­
ją c  robotnikom wrócić do pracy, Tymczanem 
rząd  sam osądzi, k tóra strona ma słuszność 
i w yda wyrok. Postpi owaine tafcie nazywa się 
a r  ciirażeni, czyli polubownym załatw ieriem  spo 
rów w przemyśle. Robotnicy wrócili

Zaznaczyć wypada, że arbitraż jest postępo- 
jwym sposobem zał itwiania soorów gospodar­
czych i został on już obowiązkowo wprowadzony 
jwo Włouzech tajk, żo tam strajkować wcale nie 
fwełno. Przydałoby się to i u nas!

,r  a t i y j n a  f e m i e n t y .
' Dzienniki warszawskie donoszą, że wobec nie 

zdecydowanego stanow kka P iasta  w; itocunku 
jdo zagadnień chwni obecnej daje się odczuwać 
jy Dnie, s tr .  nictw ą „Piasto ‘ pewne mezr \owc-

lenie z d o ij chu«sow ej bierności ta sry k i zarządu 
głównego stronnictwa. W yrazem nu.zai.lowolenia 
jest wmiesicna do zarządu głównego przez szereg' 
członków i caczy tai;a na walnem zgromadzeniu 
warszawskiego kora P iasta  deklaracja, podkre­
ślająca w  sposób stanowczy, iż podpisani poć n ią  
nałożą do Piasta, jako do stronnictw a centro­
wego, szczerze narodowego i demokratycznego, 
a  pod - względem politycznym paristwowo-twór- 
czego i  uw ażają za koniecznie km sekw eutne po­
parcie Prezydenta Rzeczypospolitej w jego pracy 
nad naprawą Rzeczypospolitej oraz współpracę 
z obecnym rządem złożonym z ludzi czystych 
rąk , przejętych ideami państiwowemi, a przetie- 
w&zystlkiem jako rządem pozostającym pod prze­
wodnictwem mansz. Piłsudskiego. Wreszcie de­
k laracja  wypowiada pogląd, iż storuniotwu Pia­
s ta  winno zająć stanowisko negatyw ne w sto­
sunku do C-bozu Wielkiej Polski. Deklarację pod­
pisał cały szereg działaczy społecznyct •- i poli­
tycznych. *............... "'*■ i
”  dy le  dzienniki warszawskie. Naprawdę spru- 

.wa przedstawia się tak , że wielu „ideowych“ 
działaczy piasatowskich — po zamachu majowym 
straciło nańizieję, że pod wodzą Witosa uda im 
«ię wypłynąć. ‘ —  Dlatego przerzucają się do 

■„naczelnego wodza sanacji'1, ' sby coś na tym 
interesie zarobić.
Nissanie lira Parż|a u<ajs&«ia uzna ta z d 

. it .a eguiną.
Na terenie całego Państw a opublikowane zo­

stało wezwanie do ludności wiejskiej w sprawie 
„Niezależnej P artji Chłopskiej", a  wydane przez 
poszczególnych wojewodów. W ezwania te zwra­
cają uwagę ludności, ze „Niezależna, P artja  Chłop­
ska", opanowana przez zwolenników bolszewizmu, 
dziUa na szkodę Państw a robotą destrukcyjną. 
Dlatego m inister spraw  wewnętrznych, odpowie­
dzialny za spokój w Państw ie przed Sejmem i 
społeczeństwem, ogłosił „Niezależną PaHję Cmop- 
fiką" zą nielegalną. W zywa się więc ludność, ą 
zarazem ostrzega, aby nie brała udziału w pra­
cach te j partji nie uczestniczyła na jej zebraniach’ 
p to pod rygorem najostrzejszych środków kam o 
sądowych.

> 'Ogłoszenie te j treści rozplakatowało dzisiaj 
województwo krakowskie.

Europa niepokoi się naprężeniem stosunków 
anglo-rosyjskicb, a  najbardziej Niemcy. Berlińscy 
politycy nie w iedzą bowiem, w k tó rą  zwrócić 
się stronę, czy ku  wschodowi, czy ku zachodowi. 
Gazety europejskie, szczególnie niemieckie, roz­
pisują się na tem at przychylnej zmiany polityki 
angielskiej w stosunku do Polski.
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Anglja na polityce Niemców zawiodła się, bo 
nie uzyskała od nieb poparcia przeciwko Rosji. 
W yszło bowiem na jaw, że Niemcy popierają 
Rosje i Chiny przeciwko Angłji, że w Rosji wy­
budowali fab .yki amunicji, gazów trujących 1 sa­
molotów, czego im nie wolno u  sieoie wyrabiać, 
albowiem znajdują się pod i  z w. kontrolą Ligi 
Narodów; więc bron, amunicję etc. wy. abiali 
w Rosji i mietylko potajem nie przemycali do 
Niemiec, ale zarazem zasilali tymi wyrobami re­
wolucyjne wojska K antonu za pośrednictwem 
Rosji.

Miedzy Angiją a  Rosją odbrwa sij ostra  wy­
m iana zdań. A tak Angłji na Rosję' rozwija się 
równolegle z atakiem  na Chiny, k tó re chcą zrzu­
cić jarzmo kapitału  angielskiego. Głównym celem 
Angłji jest przerwanie związku pomiędzy K an­
tonem a  Moskwą,

A tak Angłji Rosja stara się uniemożliwić 
w  ten sposób, że w yprawiła swego ministra spraw 
zagranicznych Cziczerina do Paryżu, aby się po­
stara ł zjednać Francję przez różne przyrzeczenia, 
naw et i zwrotu pożyczek przedwojennych1 i wo­
jennych, aby zaszachować Anglję. ~ Niemcy po­
m agają w tym pojedynku Rosji, ale tak  ostrożnie, 
aby nie zrazić Angłji. Politycy angielscy okazują 
wielkie niezadowolenie z tej g ry  Niemiec n a  oby 
dwie sł rony 1 zapow iadają,. że ta  obłuda musi się 
rychło skończyć. W łochy i Ritmunja, między k tó ­
rymi doszło do porozumienia, stanęły otwarcie 
po stronie Aaglji. Pojedynek angio-rosyjskr wy

rJ. BOkZĘCKI.

5w. Cyprjari męczewrik.
Każdy nowy wyłom w szeregach wiernych, 

każda nowa ofiara, a  zwłaszcza, każde odstęp­
stwo odbijało się bolesnem echem w sercu świę­
tego biskupa. Gale swe pryw atne mienie oddał 
Cyprjan na to, by mógł spieszyć z pomocą uci­
śnionym i utrapionym . Pisał do nich i zachęcał 
do wytrwałości; posyłał kapłanów  i djaltonów 
do więzień, by w przebraniu, czy za tajemnem 
porozumiem ?m ze służbą więzienną nieśli pocie­
chę religijną wiernym.

Gdy się dowiedział o pięknym przykładzie 
bohaterstw a jiosyłał pozostałym słowa powinszo­
wania, iż jedna więcej palm a męczeństwa jedną 
więcej zyskała koronę chwały w  niebie. Ciężką 
jest w alka, ale jakże wielkiem jest zwycięstwo, 
gdy się za Chrystusa oddaje życie! Krew mę­
czenników jest owym purpurowym płaszczem, 
którym  przyodziewa się Oblubieniec Chrystusa, 
Kościół św. Jakżeż szczęśliwymi i błogosławio­
nymi są ju ż 'c i  Aa którzy  po krótkid doczesnym 
boju znaleźli odpoczynek wiekuisty u Tego, k tóry  
w  członkach swych na ziemi walczy i zwycięża!

zyskać powinien nasz Rząd na korzyść Polski. 
W  swoi polityce chińskiej Anglia gotowa jest 

' poczynię pewno ustępstw a w  dziedzinie cci i t. d.
Aaglja stara się wciągnąć Niemcy do bloku 

antysow ‘eckiego i dlatego stara  się doprowadzić 
do sk u tk u ' zerwane rokowania handlowe polsko- 
lromieekL. Nie ulega- wątpliwości, że nacisk dy­
plomacji angielskiej i kapitału dopnie swego, że 

. doprowadzi do skutą u porozumienie poisko-me- 
mieckie. Centrum niemieckie jest za porozumie­
niem z kolską i przygotowują wycieczkę parla- 

; m eniarzystów centrowych do P o lsk i 
, Chwila dla naszego Rządu je3t u m y śln a , 
tylko trzeba ją  wykorzystać. w

uK#ad emigracylny z Bra;%l|ą«
Na roboty w Brazylji. Słychać, ze dyrek­

tor państwowego urzędu emigracyjnego w Brazylji 
pod,pisał obecnie z rządem brazylijskim układ emi- 
garacyjny, który przewiduje poza wychodźtwem rol- 
nem z Poiski zatrudnianie również naszych robotni­
ków przy plantacjach kawy.

Robotę iam będzie mogło znaleźć około 10 tysięcy 
ludzi z Polski.

W Rydze umarł chory już od dłuższego czasu 
prezydent Łotwy, Czaksle. Żył 67 lat. Za czasów, 
niewoli cierpiał prześladowanie od władz rosyj­
skich'. Był marszałkiem pierwszego Sejmu, a od 
pięciu ła t prezydentem. Następcą jego ma po­
dobno został poseł łotewski w Londynie.
• i ■ - *

Niestety! Nie wszyscy zdohvwali się na. he­
roizm,' a ’e wielu —  jak  już wspomnieliśmy, za­
pierało się Chrystusa, wielu przenosiło nad ko ­
ronę niebieską zachowanie doczesnego żywota, 
uwolnienie z- więzienia lub może nagrodę za apo- 
s ta z j$  c-^yli odstępstwo.

r Odstępcy, czyli unadli „lapsi“, popełniali 
grzech ciężki, a  raczej ze wszystkich' grzechów 
najcięższy, za k tó ry  musieli długo i ciężko po­
kutow ać, jeżeli pragnęli wrócić na łono Kościoła. 
Ci „lapsi“ dzielili się na k ilka rodzajów. Byli 
t. zW. „sacrificati", czyli ci. k tórzy złożyli ofiarę 
bożkom pogańskim ;, „thurficatW , którzy spalili 
kadzidło przed posągiem bałwana i cezara; „li- 
bellatici“ , k tórzy  otrzymywał w i urzędzie po­
świadczenie, iż złożyli ofiarę bałwana, bez wzglę­
du na to. czy tp  była prawda, czy nie; wreszcie 
„acta facientes", t. j. ci, k tórzy  wpisywali się 
w spisy odstępców ."

Wielu z odstępećw. dTęczenych wyrzutami 
sumienła, wracało do Kościoła i poddawało się 
surowej, długoletnie!, a często do końca życia 
trwającej pokucie. Aby uzyskać przyjęcie, a czę­
stokroć i skrócenie pokuty, zwracali się „upadli14 
do męczenników, czy to będących jeszcze w wię­
zieniu, czy już wypuszczonych, o ile ci me w *
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S z a n g h a j  z a j ę t y .
■Wojaka kam ońskie zajęły Szanghaj. vymasze­

rowały one oez walki do dzielnicy chińskiej, k tó ­
rą opuściły wcjslta północne. Generał Pi-Szo- 
Czeng, kom endant wojsk północnych w odcmku 
Szanghaju, schronił się do koncesyj cudzoziem­
skich. Równocześnie rozpoczął się p reklam o mapy 
od dwóch dmi strajk  generalny, Żołnierze m ary­
narz i amerykańskiej wylądowali dziś w południe. 
W ojska angielskie stu ją w pogotow iu '.aby prze­
szkodzie ewentualnemu wkroczeniu do dzielnicy 
cudzoziemskiej. W  całej dzielnicy cudzoziemskiej 
panuje silne naprężenie. ■

Wiudomość ta, jakkolwiek od wielu an i spo­
dziewana, w yw ołała w caiym świecie, a  osobliwie 
w Anglji wstrząsające w ra ien K  A nglja i cprzy- 
jające bolssewji wojska fcantoóskie stanęły  oko 
w oko. Ostatecznego, rozwiązania caiego dram atu 
chińsko-angielskiego. oczcauje św iat z calem n a ­
prężeniem . /

W  A S b a u j ]  w v ; » u ( i t ł 9  r j - o n s S a n i t i .
Wedle nadesłanych wiadomości ruch powstań­

czy n a  Bałkanach już się rozpoczą:. Ma on cha­
rak ter czysto polityczny. Bliższych wiadomość5 
brak.

S p r a w a  . i i u b c
Zamach mlędzytiarodowego żydostwa i maso 

Międzynarodowe żyJostwu, jak też i masuiierja, 
wspierana przez liaeralów, zagięły parol na rdzeń 
i podstawę naszego życia społecznego^ t. j. na ro- 
dzinę chrześcijańską, przez systematyczną i staią 
propagandę: if  ślubów cywilnych, 2) rozwodów.

Propaganda ta jest obliczona na lata, ba! iuwet 
na dziesiątki lat naprzód, i ona da się jedynie zwal­
czać w ten sposób, że my ze swej strony przeciw­
stawimy jej systematyczną działalność, również obli­
czoną na lata naprzód, a polegającą na stałem uświa­
damianiu ogółu o ważności i konieczności tak ślubów 
kościelnych, jak też i nierozerwalności małżeństwa. - 

I właśnie w myśl tej zasady postępując, zamie-

& w  c y w i l n y c h ) ;
merji ęfczeciw Sakramentowi małżeństwa

szczamy ddsiaj znowu artykuł na powyższy tematy 
a to w. tym celu, ażeby naszym czytelnikom przed-; 
stawić, jakimi argumentami. zwalczał swego czasu j 
Bismarck pierwszy projekt wprowadzenia ślubów, 
cywilnych w Prusiech, i to ten Bismarck, jakc za­
gorzały luteranin, - .

Gdy w Sejmie pińskim dnia 5 grudnia 1848 wznie­
siono pierwszy projekt wprowadzenia ślubów cywil­
nych, zabrał głos ówczesny poseł Bismark, który 
z uałą stanowczością zwalczał ten projekt. Ale i spo- 
łeczeństvTo pruskie nie pozostało bierne, i przedkła- 

, . dając eetki petycyj, protestowało przeciw projektowi 
takiej ustawy.

stali na śmierć zamęczeni —  z prośbą c wsta­
wiennictwo. Kościół uwzględniał tę Interwencję 
męczenników, albo wyznawców —  bo tych nazw 
wówczas naprzemian używano na oznaczenie bo­
haterów  Chrystusowych —  i łaska wszem okiem 
spoglądał na  odstępeę, przynoszącego kartkę  od 
męczennika, czyli t. zw. „libellus pacis“. I  Cy- . 
prjan brał pod uwagę tego rodzaju polecenia, , 
czuwał jednak nad fem. by nie było nadużyć, . 
a  gdy. nadużycie zauważył, tępił je natychm iast 
i zastrzegał się stanowczo przeciwko naćłużywa- 

wpływów męczenników. A niestety w die­
cezji jogo było wielu kapłanów, niezadowolonych 
y‘ biskupa. Którzy bez badania przyjmowali do 
Kościoła odstępeów, a dla upozorowania swych 
kroków wpływali na  wyznawców, by vezkrytycz- 
he wy dawali listy  pokoju. Cyprjan nie wahał się 

w ystąpić przeciw takiej praktyce, niezgodnej 
•? ,^uci'om dotychczasowej pokuty  i karności ko­
ścielnej, bez względu na niezadowolenie ta k  nie- 
. M>ry<dr kapłanów, jak równi 'ż wyznawców 
1 upadłych. ~ Zapatryw ania swoje —  jako naj- 
’ szy  pasterz diecezji —  wyrażał w listach, 
Pisanych do tych trzech kategoryj ludzi. Stawiał 
WetaW^ âsn0: ^aden upadły nie może być przy- 
US y  ną łonn Kościoła przed ustaniem  prześiado-

: warnia. W stawiennictwo wyznawców będzm roz­
patrywano za jego • powrotem do Kaw aginy —  
wspólnie z innymi biskupami 1 przy współudziale 
wiernych; tylko um ierających należy bezzwłocz­
nie rozgrzeszać.

Ponieważ zasady Cyprjana, jasno przezeń w y- 
; łożone, mylnie rozumiano, a  raczej je przekręca­
no w różnych Obronach Kościoła, a także i w R zy­
mie, przeto Cyprjan posłał kilkanaście swycli 
listów do papieża, by go zapoznać |  zasadami, 
k tóre głosił i k tórych się w  swem postępowaniu 
trzymał, K ler rzymski nietyiko .przyznał rację 
Cvprjarow i, aie podziwiał jego roztropność p a­
sterską i  troskliwość o dobro dusz, jego pieczy 
powierzonych. I  męczennicy, jęczący w więzie­
niach rzymskich, zachwyceni byli listem Cyprja­
na, pisanym do męczenników kartagińskieh. 
Zachwytowi swemu dają w yraz w osobnym pi­
śmie, skierow anym  dc- wielkiego biskuoa. „ l i s t  
Twój zaświecił nam , jak  pogodne niebo podczas 
burzy, jak  upragniona cisza n a  spienionem mo­
rzu, jak  odpoczynek po wielkich w ysiłkach, jak  
zdrowie y/śród niebezpieczeństw i cierpień, jak 
iaane światło wrśiód gęstej ciemności. W chłania­
liśmy go spragnioną duszą, przyjęliśm y go zgłod­
niałem pragnieniem do tego stopnia, że —  pozy-
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1'iti n>.zy który Bku-uu elr wytw/ył,
był moment wykazujący poniżenie przez tę ustawę 
Kościoła ewangelickiego, który przez to staje się do 
pewnego stonnia zaledwie pomocniczy instytucją dru­
gorzędnej biurokracji (Sie ges tai ten der Kirche die 
Schlepptragerin der subaltenien Bureaukratie zu wer- ’ 
den), przez co pomza s?ę także uroczysty akt ko­
ścielnego ś'ubu dc poziomu jałowej ceremonji,

Bismarck potępia w swoich wywodach aąż-.ośó 
wniesionego projektu ustawy, ażeby przy zawiera- 
niu małżeństwa proboszcz miał się stać drugorzędną 
figury, a jego miejsce zajął pisarz, jak też ażeby 
ołtarz miał być zastąpiony przez biuro policyjne. ■ * 

W dalszym ciągu omawiając projekt ustawy Bis­
marck zaznaczył, że cywilny słub podkopuje wiarę 
u ludzi i wskazuje na niebezpieczeństwa, jakie z tego 
wynływaią, następującemi słowy:

. „Jeżeli pozbawicie człowieka objawionej wiary, 
umożliwiającej mu rozróżnianie między dobrem 
a złem. to mniecie jemu wprawdzie udowodnić, 
źe rabunek i morderstwo jest zagrożone nuj- 
ostrzejszemi karami, przez ustawy ustanowione 
przez posiadającą klasę dla zachowania całości 
ich mienia i ich osoby, — alt nie będziecie nigdy' 
w stanie jemu udowodnić, że jakikolwiek czyn 
jest w swej istocie dobry albo zły“.
I w dalszym ciągu swoich wywodów Bismarck, 

zbijając wywody ministra wyznań i oświaty, wyka­
zał niedokładności, jakie1 się wydarzają ze strony 
cywilnych urzędników stanu pizy powadzeniu reje­
stru ślubów cywunycn.

Ten rejestr zyskuje moc prawną wówczas, j«żell

m  — jM_j—u______ » ■ ■ i_____j j —mi— JM _ u  mm

whrni nim i pokrzepieni —  cieszymy się walka 
z nieprzyjacielem*' (List St). Cały '.en wspaniały 
list jest jednym  hymnem uwielbienia dla Świętego 
biskupa i idei męczeństwa.

Zaznaczyliśmy już, że wśród duchowieństwa, 
podlegającego lozkazom Cypyjana, wielo było 
jednostek, nie ?toiacvch na wysokości zadania. 
To napełniało smutkiem i troska serce bukupa. 
Zaradczym środkiem miało być wybranie i wy­
święcenie nowych pracowników, godnych ;aufa- 
nia i wysokiego zaszczytu. Z trzech wybranych 
jednego wyświęcił na kapłana, a dwóch na lekto­
rów. L ektorzy ci mieli jedno z niższych święceń —  
podobnie jak  jest i dziś —  jako stopień przy­
gotowaw czy do święceń w yższych Obowiązkiem 
ich było czytanie w kościele w yjątków  Pisma, św., 
k tóre nasfetmre biskup, albo w  jego zastępstwie 
kapłan, wyjaśniał.

Kapłan ów nazyw ał się Numidykus. Był on 
męczennikiem, zanim został kapłanem . Razem 
z grom adą w iernych był kamienowany i ogniem 
palony. Nawet w tedy, gdy już szaty ua nim pło­
nęły, nie przestał wiernych zachęcać do wyt.iwa 
łości, nie ugiął sic naw et na widok swej żony, 
.otoczonej ogniem. W yczerpany z sił padł i ond la-

gu ly . - w vdi.iot.uy urzędnik aW u podpisze (a nie 
jego sekretarz). Więc w Beigji zaszedł wypadek, że 
urzędnik stanu nie podpisywał przez cały rok rejestru 
ślubów zawartych i gdy ku końcowi roku umarł 
nagłe, więc wsl.uń-k tego wszystkie małżeństwa cy­
wilne, zawarte w jego biurze w przeciągu tego roku, 
stały się, formalnie bioiąc, nieważne.

i W  dalszym ciągu swoich wywodów wypowiada 
się E smarck bardzo trafnie, kiedy ślub cywimy jest 
koniecznością; i wyraża się w tej kwestji w nastę­
pujący sposób:

„JaKO prawdziwą, konieczność uznaję śluby cy­
wilne tylko u postępowych żydów.

Dla prawdziwego żyda bowiem jest zawarcie 
małżeństwa z prawdziwą chrześcijanką taką samą 
moralną niemożliwością, jak Ola prawdziwej 
chrześcijanki z prawdziwym żyaem"

Jeżeli więc ci żydzi którzy rzeczywiście nie 
■ o;;, już prawdziwymi żydami, chcą pobrać się dro­
gą cywilnego ślubu z temi chrześcijankami, które 
ju£ nie sa chrześcijankami w rzeczywistości, —< 
to w  tym wypad k u  można im na taki wyjątek 

, pozwolić, jaldn jest cywimy ś lu b ,  
pi Ale znajduję to jako dziwaczność, ażeby z po- 

iwodu nielicznych tego rodzaju renegatów narzu­
cać cywiiny slub mil jonom ludu, który pozostał 
wiemy wierze ojców i nakładać na nie taki nie­
słychany przymus11.
I Bisi laick wskazuio ua to, że to wymuszanie na 

rzeszach wierzącego ludu czegoś p-odotmego dzieje 
się pod hasłem „wolność5*1 i  „równości11, a w rze­
czywistości jest tylko maipowardom zagranicznych 
urządzeń

ły przeleżał’ do następnego dnia, aż go odnalazła 
rodzona siostra, k tó ra  gc trosłdiwem pmlegnowa- 
uieti. przywiodła do zdrowia. T aki oohater gasi u - : 
żył sobie w Oczach Cypriana, i całego Kościoła 
na  to, by  go wyświęcono n a  kapłana. '

■ Łekaorzy nazywali się: Aureliusz i Oelerynns. 
Aurelii’3z mężnie przetrw ał pierwsza próbę i zo­
stał skazany na wygnanie, nenw ytany po raz 
w tóry, został zaprowadzony na  rynek, gdzie go 
męczono, by go zmusić do odstępstwa od wiary. 
Na' nic s’e jednak zdały wysiłki wrogów-, i tę 
próoę przetrzym ał chwalebnie, k r  zdumieniu k a ­
tów, a  zbudowaniu wiernych 

1 Ceierynus by ł przybyszem z Rzymu I oni 
wiele przecierpiał W trącony do więzienia, k rę­
powany i bity, nie dał się złamań ale zacnował 
swobodę ducha i pragnienie poniesienia jeszczo 
większym ofiar za Chrystusa.

Takich to mężów ku swoiei i całego w5ernego 
ludu radości w ybrał Cyprian, by  srali na  śwmcz. 
niku KaśeioTa, jak jasne pochodnie, wskazujące 
wiernym drogę wśród zawieruchy prześladowania! 
ku szczytnemu celow: nieśmiertelnego przezna­
czenia.

(Ciąg dalszy nastąpi;.

As
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j$Y Swojo lY^nody zakończył Bismarck słowami.
5" czasie dyskusji w tej Izbie słyszeliśmy z ust 
: posłów, że Europa uważa nas (t. j Prusaków)
f  za naród myślący trzeźwo. Moi panowie! to było 

tak ale dawniej. (Wesołość). \
| | .  I-teprezentacja ludu w przeciągu ctwócn osta­

tnich lat zepsuła naszą reputację doszczętnie i 
gj, okazała się w oczach Europy w mamciu świetle, 

przedstawiając nas jako tłumaczy francuskiej 
|  makulatury, ale nie jako samodzielnie myślący 
* naród1 V • ;
i k  —  -°°o---------- ■r*

Powyższe słcwa Bismarcka przytoczyłem z dwóch 
■przyczyn:

1) Albowiem jestem zdania, że: fas est et ab 
Aiosle doceń (że należy się leż i oa nieprzyjaciela 
pczyć), a powyższy jego pcgląd na sprawę jest tak 
pouczający i tak trafny, że i najgetliwsey katolik 
;może, a nawet powinien stanąć na takim samym po-
i.ziomie, jeżeli w jego obecności rozwinie się dyskusja 
Aa temat ślubów cywilnych, ma;acych obowiązywać 
i katolików. 1

2) Ażeby pokajać, że i najszczytniejsze łmsla, 
'głoszone nawet i przez genjalnych ludzi do jakich 
'Bismarcka bezwzględnie musimy zaliczyc, pozostają 
tylko czczym frazesem, jeżeli się w ślad za nimi nie 
zorganizuje wykonania iob.ycn zamiarów własnych, ( 
i  unieszkodliwienia lub uniemożliwienia złych za- 
miaro w obcych. ’

Widzimy, że Bismarik nie zorganizował należytej 
akcji przeciw ślubom cywilnym, — skutek tego był 
ten, że po wprowadzeniu tychże poziom życia ro­
dzinnego w Niemczech został znacznie zniżony. Gdy­
by żelazny kanclerz był zamiast organizować „Nul-

Jstkólki mówcza.
Ujanowice, pow. L'manowa.

/• Powiadają starzy iudzie, że przed wnżniejszemi 
Wydarzeniami w świecie, jak wojna, głód, mór i t. p- 
Pokazują się znaki na niebie i ziemi.

Jak przybycie jaskółki pod strzechę wieśniaczą 
!W?J _2uie, że wiosna pod tehmoniem ciepłych pjo- 

-1 słońca zaczyna swe życie, tak i życie poli- 
i y«zne narodu ma swoje jaskółki, które zapowiadają 
6wem isfnicinem wiosnę polityczną — wybory Jdo 
M?J.r u, czy innych ciał samorządowych.

ŁUrkampf" pi^eciw Polakom i katolicy ̂ arnwi w pań­
stwie niemieckiem zorganizował „Kulturkampf". prze­
ciw ślubom cywilnym, a Polaków i katolików gdy­
by był w spokoju zostawił, byłby w znacznej mie­
rze zasłużył się więcej swojej niemieckiej ojczyźnie, 
aniżeli tc rzeczywiście miało miejsce

On osiągnął aa polu politycznem ogromne s u k -  
cesy, aie te prysły, jak bańki mydlana. Prusacy mo­
gą uchodzić wobec całej ludzkości za odstraszający 
przykład, do czego wybujały' nacjonalizm, któremu 
brak solidnych podstaw religijnych, doprowadzić mo­
że: mianowicie u Prusaków wiazimy, że tylko czy­
stość miejsc ustępowych i ulic jest pierwszym, ale 
jakoby i ostatmem słowem icń kultury.

Brak im wysubtelnienia duchowegc/brak un tej 
wiary, jaką mieli ich przodkowie z wojen napoleoń­
skich, etyka ich pozostawia wiele a wiele do życze­
nia, co widzimy z wprowadzenia w modę gazów tru­
jących w czasie wojny światowej i branie udziału 
w przygotowaniu przewrotu bolszewickiego w Rosji, 
przez czynne forytowame Lenin.’ i Trockiego.

ńryjczyk, przejęty duebem Ewangełji, nigdy się 
w ten sposób nie mści na przeciwniku pobitym, iak 
się zemścili Niemcy na Rosji.

Jeżeli spytamy się o powody tego zaniku ety.,r.iV; 
To na io jest jedna odpowiedź: Podkopanie życia 
rodzinnego i pozbawienia go cech chrześcijańskich 
przez śluby cywilne i rozwody.

jeżeli nie chcemy upaść tak, jak on., musimy 
się zwartą ławą przeciwstawić wszelkim zakusom 
nowatorstwa na tern polu; gdybyśmy się temu nie 
przeciwstawili, to moglibyśmy dożyć czasów, że 
przed ślubem kościelnym będzie nam jakiś żydowski 
kancelista udzielał ślubu cywilnego w swo'ej lm -  
eeKrp; _ . . j an ę 07;cg;

— a— ataaaa— o w c u w w g a — a— ng— e— — hm— c— m a m u

Do takich jaskółek wyborczych należy chyba 
również, między innymi, . u. zw. „Związek wójtów 
i sekretarzy gminnych11. Organizacja ta  rzekomo apo­
lityczna (jak „apolityczne11 są Kółka rolnicze, To­
warzystwa rolnicze, Koła młodzieży, które „Pia- 
stowcy11 opanowali, uważając .za swój 1 monopol), 
której celów i zadań trudnie; ; zbadać, niż puszcz 
litewskich tajemnice, założona : i ' prowadzona pod 
patronatem „opatrznościowego11 męża -— wuj ta nad 
wójtami — p, Wincentego z Wierzcuosiawic, jest 
w życiu politycznym, tą jaskółką, .zapowiadająca zbić 
żanie się wyborów sejmowych.

Organizacje czy związki zawodowe urzędników, 
przemysłowców, czy robotników, mają na celu bro­
nić jedynie sferę własnych interesów i dążą ao 
spełnienia , swych postulatów, określonych ściśle 
w statucie, programie, czy regulaminie. — Czy i jakie 
postulaty ma Zwmzek wójtów i sekretarz ‘grainuyeh, 
czyich interesów brooi, któż zbada takie tajemnice? 
Obrona interesów wójtów i sekretarzy gmipnych nie 
zawsze musi zgadzać się z interesem ludu, którego 
interesów obrony mają podobno „Piastowcy11 
w swoim programie, jako naczelna dewizę. Wcalą
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tez nie widać, by intere-sy wójtów względnie gmin, 
lako takich, były troską patronów tego ciekawego 
Związku.

Trudno bowiem zrozumieć logicznie my ślącemu 
obywatelowi, by mimo takie związki i takie wysokie 
patronaty zasypy w alc. się gminy najlicznieszymi obo­
wiązkami, o których dawniej ani się Śniło wójtom 
w Małopolsce. Trudno przypuścić, by we własnej 
Ojczyźnie — co ze wstydem przyznać trzeba — Dyło 
wójtom, sekretarzom i gminie, jako takiej, stokroć 
może trudniej, jak za rządów zaborczych, Prócz naj­
liczniejszych obowiązków względem lUądu musi wójt 
być jeszcze poborcą i egzekutorem od rozmaitych ga­
tunków podatków, musi być agentem asekuracyjnym 
i poborcą składki ogniowej od przymusów asekura­
cyjnych, woźnym i listonoszem, prowadzić i zamykać 
rozmaite księgi kasowe, słowem, białym murzynem — 
wszystkiem dla wszystkich — reprezentantem wszyst­
kich gabinetów ministerialnych w miniaturze. Na 
domiar tego wszystkiego nadużywa się go przed 
-zbliżającymi się i yborami coraz częściej —- nawet 
pod firmą urzędową Wydziału Powiatowego, jak to 
miaio miejsce np. w powiecie nowosądeckim (co 
wprowadza nawet w ołąd nieuświadomionych nale­
życie wójtów, k+órzy sądzili, że to zaproszenie na 
sesję, czy roki urzędowe) — zapraszając ich na kon- 
wentykle partyjne i polityczne, i to (a jakżel) w sali 
Rady Powiatowej, boć to przecież zgromadzenie ofi­
cjalne wójtów z powiatu na polecenie gospodi za 
powiatu, jak się z fanfaronadą poseł Potoczek lubi 
ogłaszać i „prezesa wójtów11, jak się szumnie prezes 
Związku tej ciekawej oiganizaeji na zaproszeniach 
podpisywał! A jakie prawa uzurpuje sobie taki cie­
kawy Związek wójtów względnie jego przywódcy,

Rozgorzą wicią góry 
I poszlą watry watiora 
Piesn, z ognia i purpury 
Ku morzu i  k u  Tatrom.

I pójdzie Polską wszędzie
0  Tobie hyr gro naany,
Że dusze masz w harendzie, 
Żeś jest ich gazda władny. 

Nie zwiodła Ciebie pycha 
Harnasiów lub gazdowska,
Lecz Izy chlipiąca z cicha, 
Bezdomna chłopska troska. 

Wiesz — jak się serca tłuką 
Nad wodą wziętem polem, 
Choć ekrvta pod chazuką
1 skrzepie cichym bólem. 

Najbardziej Tobie mili 
Najmniej przed Tobą winni.
O których „zahaczyli**
Prócz Ciebie wszyscy inni.

Dla ludzkiej otwarł bmdy 
Na oścież serca wrota,

świadczy fakt, że w roku 1925 mieli uchwalić kcn-> 
dykt z dodatków gminnych — tego jedynego źródła 
dochodów gminy — po 10 zł. z każdej gminy (a 'jest 
ich około 180), na obchód Rejmontowski w sławet­
nych Wierzchosławicach, w apartamentach p. Win- 
eon te go. Jednem słowem, światłe jsi naczelnicy gmin, 
krytycznie patrzący na świat i sprawy bieżące, nie 
powinni pozwolić nadużywać swego autorytetu przed­
stawicieli gmm samorządowych i być jaczejką, awan­
gardą czy naganiaczem wyborczym, partji „Piasta**, 
iść na lep nigdy nie spełnionych obietnic przywód- 
ców te j. partji, oraz być narzędziem ich wp-lywó w, 
Związki zawodowe, organizacje, stowatzyszenia, czy 
Towarzystwa rolnicze są bardzo potrzebne, ale mu­
szą byc bezwgkdnie apolityczne, niezależne od wszel­
kich postronnych wpływów partyjnych, jeżeli chcą 
spełnić należycie swe zadanie; związki zaś wójtów 
1 sekretarzy gminnych starać się winny o poprawę 
bytu i stanowiska pod względem materialnym i mo­
ralnym. bronie się przed niezgodnym; z interesem 
wsi żądaniami Władz wspólnemi silami, postarać się
0 fachowy organ i doradców prawnych, stawiać 
wnioski i projekty w sprawie zmiany ustaw samo­
rządowych, czy ordynacji wyborcze., — a wtedy speł­
nią swe zadanie. - -

Nie powinien już c h ło p .  K r y ty c z n ie  myślący
1 flwiatlejszy, dać się uzywac za jakieś narzędzie 
ł za nos się dawać wodzić, lecz starać się ó więk­
szą samodzielność i pozbyć się fałszywych proroków, 
pomny na mądre przysłowie: „Wś.ód serdecznych' 
przyjaciół psy zająca zjadły**.

Jan Stach,
kwałifik. sekretarz gminny.

? % k k a n © w r
Czekając na czas, kiedy 
Lud z więzów się wyrnota.

Latałeś zawsze górnie,
Jak orzeł w chmurach śmiały 

_ Ponao wysokie tumie 
Cerc, które skamieniały.

Żeś w ludzkie wierzył dobro,
Żeś w seieu iniał kochanie —
I duszę taaą chrobrą
Jak  chciałeś, niech się siacie!

Niech naród naptzód mszy,
Niech w każdej się roztoce 
(Zrodzone w Twojej duszy)
Rozplenią Dobre Moce.

Wiedź Gazdo swe Podhale 
W kraj Debra, w ono Piękno.
Serc nieużyte ska’e
Niech w dłoni Ci rozmiękną.

Niech wici Duch Twój złoty 
■ Na Gorcach nam zapala

Poeto tej biedoty r ,
ZapadłycL wsi Podhala M. Sebastowicz,
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IV. PRZED TRYBUNAŁEM ŻYDOWSKIM.

(Wielki Piątekj.
3. Drugie i trzecie zaparcie się Piotra (Jan 18, 

25—£ 7; Luk. 22, 58 -6 2 ; Mar. 14, 63—72; Mat. 26, 
71—75): a  znowu, gdy Piotra ujrzała służebnica, 
poczęła mówić tym, którzy wokoło stali: Iż ten
z onyeh jest. A on powtóre się zaprzał. A gdy on 
wychodził ze drzw! (do słoni), ujrzała go druga słu­
żebnica i rzekfa tym, co tam byli: I  ten był z Jezu- 
sem Nazareńskim. A powtóre zaprzał się z przysięgą, 
iż nie znam człowieka. ■

A Szymon Piotr stał i grzał się. Rzekli mu redy: 
Iza.iś i ty  nie jest z uczniów jego? Zaprzał się on 
i rzekł: Nie jestem. A maluczko potem, ujrzawszy 
go drugi, rzekł: I ty jesteś z onyoh. A Piotr rzekł:
0  człowiecze, nie jestem

A gdy czas wyszedł jakoby jednej godziny, rzekł 
mu jeden ze służebników najwyższego kanłaua, po-
1  nowaty ornego, któremu Piotr uciął ucho: Zażem 
ja cielne nie widział w ogrodzie z nim? Zaprzał się • 
tedy znowu Piotr. Inny niektóry stwierdził, mówiąc: 
Prawd z’-wie i ten z nim był, bo i Galilejczyk jest.
A Piotr powiedział: Człowiecze, nie wiem, co mówisz.

A mało potem przystąpili, którzy stali, i rzekli 
Potrowi: Prawd ii wieś i ty  jest z nich: boś i Gali- 
lejczyt jest, a i mowa twoja cię wy di wa. Tedy po­
czął kląć i przysięgać, ii nie znam człowieka tego,
0 którym powiadacie.

A natychmiast, gdy on jeszcze mówił, powtóre 
kur zapiał.

A Pan (Jezus) obróciwszy się. spojrzał na Piotra.
1 'wspomniał Piotr na słowo Pańskie', które mu mó­

wił Jezus, gdy rzekł do niego: Pierwej, niż aur dwa- 
kroć zapieje, trzykroć się mnie zaprzesz.

a  Piotr wyszedtszy precz z domu, go. iko piakał.
4 Zniewagi Pana Jezusa w więzieniu (Łuk. 22, 

<_>d 65): Lt>cz mężowie, którzy Jezusa -trzymali 
>w w ięźniu), naigrawali go, bijąc. I zakrywali go, 
i M i Pblwzego jego, i pytali go, mówiąc: Prorokuj, 
k o jest, co cię uderzył? I wijie innych rzeczy bluź- 
niąc mówili przeciw niemu.

5. Raune posiedzenie u Ka kasza (Lun. 22, 66—• 
71; 23 1; Mar. 15, 1; Mat. 27, 1—2): A gdy był dzień, 
ramo zeszli się wszyscy przedmejsi kapłani, starsi 
ludu i doktorowie — cała rada — by radzić prze- 
ciwk> Jezusowy, aby go o śmierć przyprawili. I  p/zy- 
wmdli go do rady swej, mówiąc: Jeśliś jest Chrystus 
powiedz nam. I rzekł im; Jeśli wam powiem, nie 
uwierzycie mi, i feśli i spytam, nie odpowiecie mi, 
ani w ypi1 c cie. Lecz odtąd będzie Syn człowieczy 
óedział aa prawicy Bożej. I  rzekli wszyscy: Toś ty 
jest Syn Boży? Który rzekł; Wy powiadacie, żem 
ja jest. A oni rzekli: Cóż jeszcze potrzebujemy świa- 
dectwa? bośmy sami słyszeli z ust jegu. A powstaw­
szy wszystko ich mnóstwo, związawszy, przywiedli 
go i podali Poncjuszowi Piiaiowi staroście.

6. Kcniec Judasza (Mat. 27. 3—10): Tedy ujrzaw­
szy Judasz? który go wydał, iż by] skazan, żalem

jęty odniósł trzydzieści srebrnych pTzedniejszym 
kapłanom i t e  rn, mówiąc: Zgrzeszyłem, wydaw­
szy kretw; sprawiedliwą.«A oni rzekli: Co nam do tego, 
y się patrz. A porzuciwszy srebrniki w kościele, od- 

szedł i poszedłszy, obwiesił się.

V, PRZED TRYEUNAŁEM RZYMSKIM. ’ ’
1. Pierwsze przesłuchanie przed Piłatem (Jan 18, 

—33; I ik. 23, 2—7; Mar. 15. 2—5: Mat 27,
H -  14): . rzj wiedli tedy Jezusa od Kaifasza na
ra isz. a  było ramo. I sami me weszli na ratusz
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:aby się nie zmazali, ale iżby pożywali Paschy A tak - 
Kiiat wyszedł do nieb z ratusza i rzekł: Co za, skargę 
^przynosicie przeciw człowiekowi temu? Odpowie­
dzieli i rzekli ma; By ten nie był złoczyńcą, nie po­
dalibyśmy go byli tobie. Rzekł im tedy Piiat: Weź- 
.mijcie go wy, a według zakonu waszego osądźcie 
go. Rzekli mu tedy Żydowie: i Nam się nie godzi 
nikogo zaoijać; aby s'ę wypeiniła mowa Jezusowa,, 
którą powiedział, oznajmując, którą, śmiercią miał 
umrzeć. I poczęli nań skarżyć, mówiąc: * Tegośmy 
znaleźli podburzającego naród nasz i zakazującego 
daniny dawać czesarzowi, i mówiącego, że on jest 
Chrystusem królem. Wszedł tedy powtórnie Piłat do 
ratusza i wezwał Jezusa. A gdy Jezus stanął przed 
-starostą, pytał go tenże: Tyś jest król żydowski? 
Odpowiedział Jezus: Sam od siebie to mówisz, czyli 
•ci inni powiedzieli o mnie? Odpowiedział Piłat: Aza- 
żem -ja jest Żyd? Naród twój i najwyżsi Kapłani 
;podali mi Cię; coś uczynił? Odpowiedział Jezus: Kró­
lestwo moje nie jest z tego świata. Gdyby króle­
stwo moje z tego świata było, wżdyby się Diii słu­
dzy moi, żebym nie był wydany Żyd-om, lecz terar 
królestwo moje n;e jest stąd. Rzekł mu tedy Piłat;
:Toś ty jest król? Odpowiedział Jezus: Ty mówisz, 
że ja jestem królem. J a n  się na to narodził i na 
to .przyszedłem na świat, abym świadectwo dał praw­
dzie. Wszelki, który jest z prawdy, słuena głosu 
mego. Rzekł mu Piłat: Co jest prawaa? a  to rzekł- 
Bzy, wyszedł znowu do żydów, i rzekł in :  Ja  żadne; 
winy w nim nie znajduję. I skarżyli nań przeinięjsi 
kapłani o wiele rzeczy. A gdy nań skarżyli przed- 
niejsi kapłani i Ftarsi, nic nie odpowiedział. Tedy 
mu rzekł Piłat: Nie słyszysz, jako wiele przeciw; - 
tobie świadectw przywodzą? I nie odpowiedzią] mu 
(Piłatowi) na żadne słowo tak, iż się bardzo dzi­
wował starosta. I rzekł do przedniejszych kapłanów 
i do rzeszy: Nic nie znajduję winy w tym człowieku. 
Lecz oni się silili, mówiąc: Wzrusza lud ucząc po 
wszystkiej Ziemi żydowskiej, poc7,ąwszy od Galilei 
az dotąd. A Piłat usłyszawszy o Galilei, pytał, jeśli­
by -był człowiekiem Galilejskim. A gdy się dowie­
dział, ii należał do władzy Herodowej, odesłał go 
■do Heroda, który też w Jeruzalem był w one dni.

2. P ar Jeana przed Herodem (Łuk. 23, 8—12):
A Heród ńAntypa), ujrzawszy Jezusa, uradował się 
bardzo. Bo go od dawnego czasu p-aguął widzieć: 
dlatego ii  wiele o r ; n słyszał: i spodziewał się, że 
miał wiązieć jaki cud od niego uczyniony. I pytał 
go wielu mowami, a  cm mu nie nie odpowiadał. Lecz 
!przeduejsi k a ja n i  i doktorowie ctali, usilnie nań 
skarżąc. A wzgardził nim Hcród z wojskiem wojem, 
i naigrawał się z obleczonego w szatę białą i odesłał 
do Piłata. 1 stali się przyjaciółmi Heród i Piłat omego 
dnia, bo przedtem byli sobie nieprzyjaciółmi,

3. Pan Jezus po raz wtóry przed Piłatem (Jam 18, 
39—19, 10; Luk. 23, 13- 25; Mar. 15, &—19; Mat.
27,, 15—30): A Piłat zwoławszy przedniejszych ka- 
jiłanów i przełożonych luJu, rzekł do nich: Przywie­
dliście mi tego człowieka jako lud odwodzącego: a

oto ja pytając przed wami, nie znalazłem w tym czło­
wieku żadnej winy z £ych, o których nań skargę 
kładziecie. Ale ani Heród, bom was do niego odsyłał; 
a oto nie uczyniono mu nic godnego śmierci. A prze­
to? skazawszy go, wypuszczę. -

a) Pan Jtzu 9 porównany z EUraoaszcm (Jan 18, 
39 -40 ; Łuk. 23, 17—25; Mar. 15, 6 -1 5 ; Mat. 27, 
15—28, 26): A na dzień uroczysty zwykł był Dtaro-

. sta wypuszczać pospólstwu jednego więźnia, którego- 
by chcieli. I miał natenczas więźnia znacznego, któ­
rego zwano Barabaszem, któiy z buntownikami był 
w więzieniu, który był w rozruchu popełnił mężobój- 
stwo. A gdy wstąpiła rzesza, poczęła prosić, jako im 
zawsze czynił. A Piłat im odpowiedział i rzekł: Ma-

L cie zwyczaj, abym wam jednego wypuści] na Paschę. 
Którego chcecie, wypuszczę wam: Barabasza, czyli 
Jezusa, którego zowią Chrystusem? Chcecie tedy, 
wypuszczę wam krCna żydowskiego. Albowiem wie­
dział ,iż go z zazdrości byli najwyżsi kapłani wydalą 
Lacz gdy on siedział na stolicy sadowej, posłała do 
niego żona jego, mówiąc: Nic tubią i Sprawiedliwe­
mu temu: albowiem wielcm cierpiała dziś przez sen 
dla niegc.' A pizedniejsi kapłani J  starsi namówili 
pospólstwo, aby prosili o Barabasza, a Jezus? stracili. 
A odpowiadając starosta, rzekł im: Ktorego chcecie,, 
abym wam. wyouścił ze dwóch? I zawołała społem 
wszystka rzesza,, mówiąc: Strać tego, a wypuść nam 
Barabasza. A Bar dbasz był zbójca, który był d li 
niejakiego rozmchu w mieście uczy”  on eg o i d!a 
mężobójstwa posadzony do więzienia, A znowu mó­
wił Piłat do nich chcąc wypuścić Jesusa Cóż tedy 
uczynię z Jezusem, którego zowią Chrystusem? Cóż 
tedy chcecie uczynię Królowi żydowskiemu? A oni 
znowu wołali: UKrzyżuj 7 uxrz/zuj go, nicen oędr.ie 
ukrzyżowany! A w  po trzecie rzekł do nich: Cóż 
widy złego ten uczynił? Żadnej przyczyny śmieici 
w nim nie znalazłem: skażę ,go tedy i wypuszczę 
A oni nalegali glosy wielkimi, żądając, aby by ukrzy - 
żowany, Tern więcej krzyczeli: Ukrzyżuj go, niech’ 
będzie ukrzyżowany! I wzmacniały się głosy ich. 
A Piłat chcąc ludowi dosyć uczynić, przysądził, aby 
się stało żądani a ich. I wypuścił an Barabasza, o któ­
rego prosili, który był dla męzebójscwg i rożnie5'u 
wrzucony do więzienia, a Jezusa pedał na wcię ich,

b) Biczowanie i cieniem uh.croaowaaie (Jan 19, 
1—3; Mar, 15, 16—19; Mat. 21, 27--30): Wtenczas 
tedy Piłat wziął Jezusa i ubiczował. A żołnierze sta­
rościńscy, w ziąw szy  Jeznra do ratusza, zebrali do 
niego wszystką rotą. A zwlókłszy go, włożyli nań 
płaszcz szkaPatny. A uplótszy koronę z ciernia, wło­
żyli na głowę jego, i trzcinę w prawicę jego. I przy- 
cnedziłi do niego, a kłaniając się przed nim, nmgia- 
wah go i poczęli go pozdrawiać mewLc; Bądź po­
zdrowiony Królu Żydowski, i dawali mu policzki. 
A plując nań, wzięli trzcinę i clii głowę jego.

 T CCU-----------
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Ka^ciflia i to śc id ł narodow y.
Czytamy często w gazetach wzmianki o nie­

powołanych łapostołach, pragnących zaszczepić 
ideę kościoia narodowego w Polsce. Dopomaga 
•im d o -teg o  .-prasa antykatolicka14, M o ra 'm a  
,v/ samej stolicy dwa- duże nowe dzienniki' ze 
zdecydowanie wrogą Kościołowi rzymsko - ka to ­
lickiemu tendencją, plugawiąc najświętsze rzeczy, 
ohydnemi utworami. Ta prasa stołeczna jednak 
nie poaaje do wiadomości czytelników tego, co 
się dzieje w kościołach narodowych, czy to w sa­
mej Warszawie, czy w innych miejscowościach. 
Musimy więc ją  w tern wyręczyć, aby przecież 
szerokie koła Czy+elaików wiedziały, akie cuch­
nące kwiatki w yrastają na. bagnistej r iw b  t. zw. 
kościoła narodowego.

I tak  np. w domu robotniczym w Warszawie 
po odbytem nabożeństwie przez księdza z- kościo- 

, la " narodow ego,' wyniesiono posągi świętych, 
przed którym i odprawiono nabożeństwo, z sali 
(chwała Bogu, że* nie na deszcz). W sali zas, 
przy dźwiękach brk iestry  i ohfitcm zakrapianiu 
się alkoholem, zaczęła się huczna zabawa, k tóra 
g d y  się już dobrze ze łbów zakurzyło, zamieniła 
się w bijatykę. Polała się obficie krew  towarzyszy 
p ra w d z iw y c h  wyznawców kościo ła ' narodowego. 
Bezradni aranżerowie zabaw y , nie mogąc przei- 
,wać rozlewu krwi,, zawezwali na pomoc, silniej­
szy oddział policji i ta  dopiero położyła k.ea 
jtej krwawej 'libacji w mii jscu „świętem41 kościoła 
narodowego.

W Krakowie zaś, po odbyti-m nabożeństwie 
gdzie stale święte miejsce św:ętych, których rów- 
nioż się usuw a zajmuje protektor narodowego 
kościoła p. Stapiński, doświadczony handlarz 
i główny macher skórą chłopską i wygłasza przed­
wyborcze mowy agitacyjne.

Publiczny zmysł moralny jest obrażony bez­
karnością takich proianacyj pułdwznych, które 
u rągają  wszelkiej pi zyzwoltości, a  eyMzmem 
przechodzącym  wszystko, zatniwa-ją d^iszę młode­
go pokolenia.'

Dzięki takiemu zanikowi p-aworządności ro­
śnie komunizm i zagraża przyszłości Polsni. Ży-

O petfllf IW F©t
W  ostatnich czasach ujawnił się silny ruch 

u rzesz pokrzywdzonych wierzycieli, posiadaczy po­
życzek państwowych polskich, hipotek, depozytów 
w Kasach sierocych i książeczek oszczędnościowych 
rozmaitych banków, w ctlu poprawienia t. zw. prawa 
waloryzacyjnego Zolla w tym kierunku, aby wszy5*- 
~je powyższe wierzytelności możliwie po najwyższym 
kursie zostały spłacone, względnie wyrównane, Nie- 
wątpliwie to żądanie lest słjszne. Dewaluacja i war
1,,r) «aoja zrujnowały miljony jx siadaczy drobnych

cit' nasze publiczne zatru to  m iazaiatam l rozkładu, 
zgnilizną i gangreną m oralną

Gniewają się panowie ci n a  Rościoi rzyinsao-t 
Kanolicki i a takują Go w swyeb phm acu. „Na co 
wam Bracia — piszą oni —  Rzym i odnoszenie 
się z każdą drobnostką ao mego, lepiej byłoby 
mieć swego biskupa w W arszawie, któryby w a 
sze sprawy religijne do miejscu załatw 1 al“. - ,

Namawianie Polaków do porzucenia Kościoła: 
rzymsko-katolickiego, aby przechodzi1 i do naro­
dowego, oyłoby " tems? mem, cc namawianie 
szczupaka, by porzucił „niezdrowe1' wody jeziora 
a  zamieszkał w losie, gdzie powietrze jest zdrow a 
i  przyjemne. - • ' • 1 ».

Dla polityki spraw a z , biskupem polskim 
w Warszawie bezspornie byłaby łatwiejsza, niż*, 
z Rzymem, ale my wierzeń ludu naszego do sprze­
dania nie m an y  i na targow ice polityczną, me 
wyniesiemy „K oścołowi narodowemu w Polsce, 
przeciwny jest w iatr, słońce i ziemia polska".

. Czego chcą dzisiejsi wichrzyciele polskich su­
mień? Matumce Rosji zalecali to samo, głosili, że 
jej to wyjebie na dobre, a  wyszio na złe. Czego 

- oni chce od Kościoła ^zyroskc-katolickiego, lde- 
dy Kościoł ten jest narodowym i polskim. Je s t 
narodowym, bo skupia w sobie cały naród,, od 
żebraka do m agnata; jest polskim, bo po pol°ku 
uczymy się pacierza, pc polsku słuchamy nauk1 
i kazania, po polsku spowiadamy się, p rzy  sięga­
m y sobie miłość i wierność i po polsku zegnamy, 
ten świan Kilka modlitw, odnaw ianych przez 

• księży po łacinie i  ofiara Mszy św nie odwiodą, 
ani jednego Polaka od polskości Odprawiała eię 
ta  Ofiara po łacinie tysiąc lą t  na ziemiach n a ­
szych i odip-awiać się pow innt do końca, póki 
ziemia będzie istnieć, bo my poz ^Staniemy wierni 
Kościołowi izymsko-katoiickiemn. k tóry  * jee4’ 
ciio ją  nasza. My wiemy, . żt> kościół narodowy! 
odszezępniczy,' to p ien n zy  krok do w ynarodj* 
wlenia. W szak to co się stało z MarjrwLtami 
i Huszną, k tórzy  wkońcu prza^zP pod, władzą 
moskiewskiego prawosławia, jest dowodem nie­
zbitym, że rzekomi ,ąmrodowcy“ są dła Polcłd 
straceni. S. G.

l i i r i y t s ł n ę M .
oszczędności, oiułauycn częste przez cale życie n i 
czarną godzinę. O tej sprawie piraTśmy w „Ludzio 
Katolickim11 kilkakrotnie óaidzo wyczerpująco. Jest 
itadałejH, że gdy stosuDki nasze poprawią się, prawĄ 
Zolla zostanie gruntownie zrewidowane i krzywda, 
choć częściowa zostanie naprawiona, 
a) Spiawa pieniężnych urzesyłek amerykańskich 

Jest zamiar wydania imienny cb książeczek 
oszczędnościowych P. K. 0. do których będzie wpi­
sywana wya,gko|£ ffjkładki .oorocedtuwanei aa 3%
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w stasuLku rocznym, licząe od 1 listopada 1926 r .  
Procent ten będzie płatny przez P. K. O. półroczu :c 
(1 maja i 1 listopada) za okazaniem książeczki 
oszczędnościowej. Wkładki oszczędnościowo w PKO. 
me podniesione przed wejściem w życie ustawy7 z dn. 
18 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P; Nr. 83, poz. 563), 
a pochodzące z przerachowania ns poiskie maiki 
pełnowartościowych waluo zagranicznych, wpłaco­
nych za pośrednictwem konsulatów Rzoezypoispobtej 
Polskiej, względnie za pośrednictwem zagranicznych 
lnstytucyj kredytowych' dc byłej Polskiej Kacy Po­
życzkowej lub innej polskiej państwowej instytucji 
kredytowej w "walucie pełnowartościowej z polece­
niem zapisania wpłaconej kwoty na rachunek Ot.zezę- 
incś<vowy w P. K. O., będą na żądanie ich posia- ! 
daczy pi-zeliczcne na złote w złocie. Za podstawę 
przeliczenia będzie przyjęta suma dolarów Stanów 
Zjednoezonycn Ameryki Pół. efektywnie wpłacona,' 
względnie suma, która wyniknie z przorachowania 
na dolary St. Zjedn. A. P. innych wpłaconych walut 
obcych, nełnowaaLośelowych według kursu tych wa­
lut na giełdzie nowojorskiej w dniu wpłaty do Kon­
sulatu lub na rachunek zagraniczny w P. K. K. P. 
albo na rachunek innej polskiej Instytucji kredyto­
wej. Nas tępi Je kwota dolarów Stanów ZjeJm, A. P. 
sostanie przeliczona na złote w zloc’e według pary­
tetu 5.18 za jednego dolara Sianów Zjcdn. Do obli­
czonej w pt wyźsry sposób wkładki będą doliczone 
edsetld w wysokości 3 od sta w stosunku roozuym 
od dnia 1 maja 1924 r .  do dnia 1 listopada, 1926 t . 
Wpłata na wkładkę oszczędnościową pelimwartościo- 
wemi walutami winna być udowoó aiuna, a rozporzą­
dzenie ministra skarbu ustali: 1) waluty, które na- 
leay uważać za pełnowartościowe w ro ramieniu usŁv 
wy oraz 2) jakie dowody będą uważane za miaro- ! 
dajne. Wszystkie te wkładki w p. K, 0. oędą sokr 
caue posiadaczom najpóźniej do 1 listopada 19^2 r., 
a to w ten sposób, że co Toku 1 maja i 1 listopada 
będzie się odbywać w P. K.O. w Warszawie wyło- , 
aowanie pewnej liczby tych książeczek do natych- , 
miastowej pełnej wypłaty. Pierwsze losowanie oJbę- ; 
dzio się w marcu 1928 r. Inni posiadacze książeczek 
niewylosormnych, w razie konii ornej po+rzeby bę^ą 
mogli je albo spieniężyć z jakąś stratą, albo zastawić, 
Książtezki wylosowane, zarówno jak i procenty bę:lą 
.wypłacane w dolarach według kursu giełdy warszaw­
skiej.'

Każdy właściciel takiej wkładki musi zgłosić żą­
danie przerachowania; Termin ten do wnoszenia 
zgłoszeń będzie całoroczny. Wyznaczy go Minister 
Skarbu. Oczywiśc!e, że rodamy natychmiast ten ter- 
m;n w „Ludzie Katolickim".

Sprawa długów w Kasach Sierocych,
Dłużnicy Kas sierocych nawet i tacy, którzy mż 

całą pożyczkę spłacili, otrzymują wezwania sądowe * 
eto de-płaty według nowego przerachowania. Wyso­
kość dopłat, bywa różna, zależnie od tego, na co 
została pożyczka użyta. Ugodzoną dopłatę uznaje 
sąd za nową pożyczkę i zapłatę rozkłada, na lata. 

/Uważamy to za sprawiedliwe i konieczne Niepodob­

na, aby Polska dopuściła do przepadku majątków 
sierocych. Kto sobie dopomógł pożyczką z Kasy 
sierocej, ten musi teraz dopomóc dc zwrotu sierotom 
ich majątku.

Sprawa Kac Stef czy ka.
Jak  przewidywaliśmy, tak ku temu idzie, że 

i wszystkie inno oszczędności ludzkie, złożone w Kar 
saon StefczyKa (Rajfeisena) i innych kasiach, zostaną 
ponownie przerachowane i zwroccne właścicielom. 
Tak nakazuje sprawiedliwość i pielęgnowanie oszczę­
dności. Dopóki dawne oszczędności nie zostaną wy­
nagrodzone, dopóty trudno.,nakłaniać ludzi do skła­
dania nowych oszczędności. W pierwszym rzędzie 
Państwo musi przyśwAćać przykładem.

K O M U N IK A T .
IVezydju:m Stronnictwa Katolicko Ludowego 

zawiadamia F  T  Członków o posiedzeniu Rady, 
Naczelnej dnia 7-go kw ietnia b. r. o godz, 11-tej 
przedpołudniem w sal: Rady powiatowej, Kraków 
ul, P ijarska L. 1. - " ' •'

Uprasza się wszystkich P, ’t, Członków R ady 
Naczelnej pod rygorem o przybycie Omawiane 
będą sprawy w ielliej wagi. Szczegółowy program 
podany będzie w osobistych zaproszeniach.

P. B Eliaszewski, Dąbrowa, składa 2 zł i zapra­
sza: ks. Jana Zacharę katechetę, ks. Scanisłay.a 
Przewłockiego katechetę, p. Dr Stanisława Sozań- 
skiego, p. Jana Mazura, dyrektora „Zgody-1, p, Woj­
ciecha Krawca, dyrektora „Składnicy--, p. Franciszka 
Batorowicza burmistrza, p. Władysława Trybę, pro- 
fesora, p. Mieczysława Waltera, dziedzica, p. Jana 
Gieroma, restauratora, p. Waciawa Pytkę, kaneeiistę 
sądowego.

Ks. Antoni Stańczyk, proboszcz z Chorzelowa 
składa 5 zł i zaprasza: ks. kan. Ernesta Cłu ,>5ta 
z Ujanowic via Limanowa, ks. preb. Jakóba Sarę 
z Laskowej ,:ia Limanowa i ks. prof. Stefana Czerwa 
z Nowego Sącza (bursa).

P. Henn ka Długoszewska, Lipnica Wielka składa
5 złotych. ■

P. Franciszek Banaś, organista w Baranowie 
składa 2 zł i zaprasza; p Floriana Ciekierę z Rzo- 
chowa. i

P. Wojciech Wilga z Ciężkowic składa 2 zł i za­
prasza: p. Władysława Bracna, p. Franciszka Laska, 
p. Wojciecha Gojca, p. Kazimierza Stępniowskiego, 
p. Annę Kapustkową, p. Kazimierza Muchę wszyscy 
z Ciężkowic.

Ks. Michał Paczyński, proboszcz z Gosprzydcwej 
składa 5 ziotych

Pamiętaj o prenumeracie na rok 19%/!
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KALENDARZYK n a  n a .*b liż sz y  t y d z ie ń . 
MARZEC.

27. Niedziela. Jana Dam.
2.8. Poniedziałek. Sykstusa.
29. Wtorek. Cyryla m.
39. Środa. Kwiryna, Jana.
31. Czwartek. Balbiny.

KWIECIEŃ:
1. Piątek. Hugona.
2. Sobota. Franciszka.
3 Niedziela. Izydora.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
N6-. 2. kwietnia,

SŁOWA PAPIEŻA NA FALACH ETERU. Radja-. 
amatorzy mogą oczekiwać obecnie nowej sensacji. 
Mianowicie w najbliższym czas;& cala Europa będzie 
mogła słuchać słów papieża wygłoszonych do radja. 
Watykan, jak wiadomo, od dłuższego czasu rozpo- 
iządza wialkimi radjowy mi aparatami odbiorczymi, 
a sam Pius Xi, jest gorliwym wielbicielem radja, czę­
sto słucha koncertów i prelekcyj przesyłanych iskro- 
wo. W ostatnich czasach rozpoczęto w Watykanie 
montowanie wielkiej stacji nadawczej, wobec czego 
w niedługim czasie będzie można nadawać z Waty­
kanu dźwięki na falach eteru. Papież gorąco entuzjaz­
muje się myślą, że nie opuszczając Watykanu będzie 
mógł przy pomocy aparatu radjowego przemawiać do 
wszystkich katolików. Słowa papieża w radjo, będzie 
to z: isfce niebywała sensacja, albowiem od chwili do­
browolnego zamknięcia się papieży w Watykanie, 
Tiie słyszano nigdy przemówienia papieskiego poza 
obrębem tego terytorium. Obecnie zaś aparaty iskro­
we mają umożliwić całmu światu słuchanie słów pa­
pieskich. Ażeby zatem zobaczyć papieża, trzeba bę­
dzie, jak dawniej, jechać jednak do Rzymu. Ażeby 
go tylko usłyszeć, wystarczy zmontować sobie odpo­
wiednio silnie aparat radiowy.

LOSY UWIĘZIONYCH JENERAŁÓW. Sprawa 
aresztowanych w maju 1926 r. i dotychczas więzio­
nych generałów: Rozwadowskiego, Zagórskiego i Ży- 
mirskiego wchodzi obecnie w fazę Końcową. Przed 
kilku dniami zapowiedział wiceminister spraw woj­
skowych gen. Konarzewski na komisji senackiej, że 
gen. Rozwadowski w najbliższym czasie będzie wy­
puszczony na wolność. Według infonnacyj, śledztwo 
przeciw gen Rozwadowskiemu nie jest jeszcze ukoń- 
tzone, gd y z władz wojskowe śledcze oczkują jeszcze 
na protokół przesłuchania w drodze rekwizycji 
świadka, przebywającego we Francji. Dopiero‘ po 
nadejściu tegc pi tokńłu, śledztwo będzie zakończo­
ne. Wtedy nastąpi też decyzja co do dalszych losów 
gen. Rozwadowskiego.

Śledztwo przeciw gen. Zagórskiemu, stojącemu 
pod zarzutem samowolnych przekroczeń budżetowych,

nie jąst jeszcze zakończone. Rzeczoznawcy budżetowi 
przesłali swoje opinje sądowi wojskowemu, który po­
dał jo do wiadomości gen. Zagórskiemu. O ile tenżft 
nie przedstawi swoich wniosKów, śledztwo zostanie 
zakończone, a akta przesłane prokuratorowi wojsko­
wemu celem wniesienia aktu oskarżenia, f”

Natomiast w sprawie gn. Żymirskicgo śledztwo 
już zostało definitywnie ukończone, a prokuratoi; 
wojskowy wygotowuje akt osnarienia. W najbliższym 
czasie należy oczekiwać wyznaczenia terminu roz­
prawy przeciw gen. Żymirskiemu. ’ *

ROZSZERZENIE I SCALENIE UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH. Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej opracowało projekt ustawy o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby oraz o ubezpie­
czeniu robotników na wypadek niezdolności do pra­
cy, a ich rodzin na wypadek śmierci ubezpieczonego. 
P"ojekt tej ustawy został przesłany związkom zawo­
dowym celem zasiągnięcia opinji

Nowa ustawa przewiduje scalenie wszystKich ro­
dzajów ubezpieczeń społecznych (od choroby, od bez­
robocia, od inwalidztwa pracy, na starosć i na wy­
padek śmierci) w jednej instytucji, która zwać si<j 
będzie kasą ubezpieczeń społecznych. Za podstawę 
do organizacji tych kas przyjęte będą istniejące już 
Rasy chorych, które w ten sposób, uległyby reorga­
nizacji ustawowej, tracąc zapewne swą dotychcza­
sową nazwę kas chorych.

POMOC KREDYTOWA DLA INWALIDÓW WO­
JENNYCH. Mmłst. Skarbu przystąpiło do zrealizo­
wania pomocy kredytowej dl? inwalidów wojennych 
dla wykonywania przez nich koncesyj monopolo­
wych. Fundusz na ten cel przeznaczony w wysokości 
500 tysięcy złotych, administrowany będzie prze* 
Państw. Bank Romy, a rozdziałem pożyczek zajmie 
się specjalny Komitet.

TAJEMNICZY WERBUNEK. W ostatnich cza­
sach zdarzyło się kilka wypadków zgłaszania się mło­
dych górali, którzy dopytywali się o biura, gdzie 
przyjmują do wojska ameiykańskiego. Ludzie cl 

opowiadali, że jacyś agenci ofiarowywali, w razie 
wstąpienia do wojska, lo  doi. dziennego wynagro­
dzenia, zaś na wypadek śmierci zabezpieczenie w wy­
sokości 1000 dolarów. Policja wszczęła dochodzenia, 
jdnakowoż nie natrafiono dotąd na ślad te,i tajnej 
organizacji • '

BANK POLSKI obniżył procent przy pożyczkach 
na weksle dc 8'A zł. od 100 złotycL

* NAJWIĘKSZY POMNIK r CHRYSTUSA NA 
ŚWIECIE. Na górze Kubelick w Meksyku stoi nie- 
ukończony leszcze olbrzymi posąg Chrystusa. Będzie, 
to największa tego rodzaju rzeźba Chrystusa na ca­
łym ś wiecie. Kamień węgielny tego pomnika położył 
jeszcze arcyb. Filippi, który zaraz po rozpoczęciu 
prześladowań Callesa zmuszony był Meksyk opuścić. 
Gdy posąg zostanie wykończony, będzie liczył 1200 
stóp wysokości, czyli będzie dwa razy większy od 
Woolworth Building w Nowym Jorku. : (

,40.000 DOLARÓW WYGRAŁ urzędnik kojejowyj 
* pod Łodzi p. Francuzek K. przedstawiwszy dolą*
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rówkę nr. 231.464. Ten juz ma zapewnione dostamie 
życie aż do śmrórci. Szczęśliwy, kto się ożeni z jego 
córką.

DALSZE GDMŁa DZANIE a RjyiJI Zgodnie z roz­
porządzeniem p. Prezydenta Rzczplitej, przeniesiono 
w stan spoczynku z dniem 31 maja b. r.: 3 gene­
rałów dywizji, 14 generałów brygady, 10 pułkowni­
ków. Natomiast zamianowano 8 nowych dowódców 
dywizji piechoty. ‘

NIE "‘WJEŻDŻAĆ NA ROPOTY DO NIEMIEC. 
Urząd emigracyjny powtórnie ostrzega, że wszystkie 
zapotrzebowania robotników do Niemiec zoetaly już 
rozdane. Nikt ze zgłaszających się nie będzie .przy-
jfifĄ.

NO w a KAR r NA KŁUSOWNIKÓW. Ogłoszone 
zostało rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej, 
zaostrzające kary za t. zw. przestępstwa leśne. Za 
przestępstwo popełnione po raz pierwszy areszt, do
2 miesięcy i gra^wnę do 1000 zł, po raz drugi areszt 
do trzech miesięcy i grzywnę do 2000 zł., po raz 
'trzeci więzienie i grzywnę do 5000 złotych.

' NIEWINNIE ROZSTRZELANY. Posterunek poli 
Cji w Pustomytach pod dwoi em wykrył sprawców 
mordu, popełnionego w roku 1921 na osobie Grzegorza 
Sterna. Najtragiczniejszym momentem sprawy jest to, 
Iż posądzony w dokonanie zbrodni Ignacy Amałowicz 
został w swoim czasie przez sąd doraźny we LWuwie 
ekazaLy nr rozstrzelanie, przyezem wyrok wykonano.

Rzeczywistymi sprawcami mordu są aresztowani 
Oleksa Kołomaj i Józef Rei ter, którzy częściowo już 
przyznali się do zbrodni.

JUP-ILEUS7 WLA.I 1RKANA. "W niedziele Kra, 
ków uroczyście obchodził jubileusz 30-letniej działał 
ncści poetyckiej piewcy Podhala Władysława Orka- 
na. Przed południem odbyła się w auli Uniwersytetu 
uroczysta Akademja przy wsnóiudziale na j wybitniej­
szych osobistości Krakowa, a wieczorem w, teatrze 
Słowackiego przedstawienie utworu scenicznego Wł. 
Grkar.a p. t. „Franek Rakcczy“. Oprócz publiczności 
krakowskiej w obchodzie jubileuszowym wzięli udział 
przedstawiciele ludności podhalańskiej.

KONFISKATA „PRO CHRTSTO — WIARA 
I CZYN" Dnia 12 b. m. zgłosili się do redakcji 
funkcjonariusze X. Komisariatu P. P. i skonfiskowali
3  pokorna komisarza rządu zeszyt marcowy mie 
Bięcznika ,,Pro Obristo".

Treść zeszytu następująca: Iteligja i Moralność. 
Pro Chris to. Młodzieży, broń się! — Ks. M. Wiśniew­
ski. Ś. p. Ks. Arcybiskup Jerzy Matulewiez — ks. Jan 
Salczyk, Tak mówił Pan — St. Żyźkowski. Kilka 
myśli o modlitwie — Aleksander Buczko. Społeczeń- 
Btwo i wychowacie. Z galerji wolnomularzy — Woj­
ciech Zajęty. Artystyczne i cbrześcijańsko-apologe- 
tyczne znaczenie „Qun Vadis“ Henryka Sienkiewi­
cza — Zdzisław Szafranek. Z życia. Kongresy przy- 
mnożenia powołań kapłańskich — H. Lutcstań ka. 
Mori rytualny u żydów — Wojciech Zajęty. Młodzież 
akademicka a misje katolickie — K. Berkanówna.

PROCES O DOBRA HABSCUPSKIE W P07.SCE. 
^Rozpoczyna się w sądzie cieszyńskim rozprawa, wy-

państwu .polskiemu przez b. arcykaęcia Fry­
deryka o zwrot dóbr t. zw. komory cieszyńskiej. 
Dobra te obejmowały przed wojną 641 kilometrów, 
kw. Obecnie większa część icb leży w granicach 
Czechosłowacji. W skład icb wchodziły: 2 zaink., 
19 gmachów mieszkalnych, 13 gorzelni, olbrzymi bro- 
war, fabryki wódek i lilćerów, oraz mleczarnia, eks­
portująca sławne masło zagranicę. " '

Dobra, których zwrotu żąda b. arcyksiążę F ry ­
deryk od państwa polskiego, wynoszą około 30 000. 
heatarów ziemi. Należały one niegdyś jako dobra 
lenne do korony św. Wacława, a przez skarb pań- 
Btwa, zostaiy przejęce na mocy traktatu pokojowe­
go w Saint Geimain. W sprawie bezspornie prawnej 
pizynależności icb dzisiaj do państwa polskiego za­
bierał niejednokrotnie głos zarówno iząd, jak i Sejm.

Po wytoczeniu sprawy przez Habsburgów rząd 
oddał sprawę do sądu generalnej prokuratorii. W roz­
prawie sądowej wezmą udział z ramienia rządu urzęd­
nicy gen. prokuratoiji, delegat jej w Katowicach', 
Dr Saclianek, oraz jaao rzeczoznawcy profesorowie; 
Uniwersytetu Jagiellońskiego J. Kutrzeba i Uniwen 
sytetu lwowskiego Erlicb. Ze strony skarbu polskiegc 
występuje również obecny syndyk zarządu dóbr cie­
szyńskich adw. dr. Michejda z Cieszyna. Arcyksięcia' 
Fryderyka reprezentują adwokaci lwowscy; Grek,; 
Pieracki, Allerliand i Mildwurm. Spodzuwany jest' 
nadto przyjazd głównego eyndyna rodziny Habsbur­
gów, adw. Dr Aurelego z Budapesztu. Przygotowaw­
cze akta procesowe Habsburgów obejmują z górą 
800 stron druku. Proces budzi ogromne zaintereso­
wanie.

OŚMIOTYGODNIOWY KURS HANDLOWA DLA 
SKLŁPIKa REK KÓŁEK ROLNICZYCH organizuję 
Zarząci Główny Małopolskiego Towarzystwa Rorai- 
czego w Krakowie w czasie od 20 kwimnia do 12 
czerwca 1927 r. Przyjmowane będą jaho kandydatki 
córki członków Kółeu rolniczych, które ukoncrvly 
couajmniej czwarty stopień szkoły ludowej ze stop­
niem dobrym, a pierwszeństwo mieć będą sklept- 
barki, pracujące w sklepach Kółek roln., lub też 
mające zapewnienie takiej pracy po ukończeni), 
kursu.

- Podania potwierdzono przez Zarząd mie scow gó 
Kółka rolniczego wnosić należy do 10 kwietnie 1927 
roku do Mał(wolskiego Tow. rolniczego w Krako­
wie, pl. Szczepański 8 i dołączyć:

1) metrykę urodzenia lub poświadczenie urzędu 
parafjalnego, ie  kandydatka ■ ukończyła 16 latj
2) .świadectwo szkolne z ukończonego rozwartego 

.stopnia szkoły ludowej, 3j dowód, że kandydatka 
zajmowała się handlem, lub zaświadczenie Zarządu 
Kółka, rolniczego, te  tenże ma zamiar zatrudnić kan­
dydatkę w swoim sklepie, 4) kandydatki wysłane 
na kuia p rw  pomocy materjalnej Kółka roln. mają 
dołączyć deklarację, że po ukończeniu icursu przez 
dwa lata nie porzucą dobrowolnie prrcy w sklepie; 
danego Kółka rolniczego. i

Nauk? udzielana będzie bezpłatnie. Kai lycatki, 
rie  mające prywatnego pomieszczenia w Kiakowie,
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Otrzymają je we wspólnej sali Polskiego 'Iow. Kra­
joznawczego za opłatą 50 gr od osoby, muszą one 
-jednakże przywieźć ze sobą pościel, t. j. 2 przeście­
radła, poduszkę, koc lu t kołdrę Utrzymać muszą się 
kandydatki własnym kOoztem.

Kurs odbędzie się, skoro zgłosi siv odpowiednia 
lość dobrych kandydaiek — o czem każda ze zgła- 

jszającyeh się będzie pisemme zawiadomiona. Bez 
pisemnej Wadom ości c przyjęciu na kurs nie należy 
przyjeżdżać do Krakowa :jy '  ‘

BANKRUCTWO „mIARKI“ Dowiadujemy się 
z poważnego źródła, że w Brzesku składnica. Kółek 
:rolniczych znajduje się w stanie normalnym, nato- 
n iast zbankrutowała zupełnie „Miarka“. Dziwimy się, 

!że dyrektorzy tej instytucji chodzą jeszcze na wol­
ności. Gdzież nasze władze, gdzie sprawiedliwość?

POŻYCZKI DLA GMśN NA ZATRUDNIENIE 
■ BEZROBOTNYCH. Niebawem ukaże się rozporządze­
n ie  Min. pracy i opieki społecznej, ustalające sposób 
(udzielania związkom komunalnym pożyczek długoter­

minowych i niskoprocentowych, w celu zatrudnienia 
1 bezrobotnych. Również przedsiębiorstwa, prywatne 
ibędą mogły pod pewnymi war nr kami korzy stać 

\z tych pożyczek. Mianowicie pożyczki tanie udzie­
lane będą przedsiębiorstwom, zatrudniającym mini­
mum 75 robotników, w wysokośed zasiłków, jakie 
pobieraliby robotmey z doraźnej akepi państwowej, 
gdyby nie byk zatrudnieni, ~
... OSACZENIE * EAkiDYTv. w  Prażaimch rOsk- 

grała się dnia 17 b. m. ścinająca krew w żyłach 
Walka, bandyty Mikołaj* Surowy z policją, która go 
osaczyła. Surowa, zabarykadowawszy się w cukierni, 
strzelał z dwóch rewolwe-dw, raniąc ciężko przo­
downika Trysa. Po wystrzeleniu wszystkich nabo­
jów bandyta popdnił samobójstwo, przecinając sobie 
arterje na szyi.

PIĘĆ TYSIĘCY DOLARÓW Za  15 GROSZY. 
.Wielkie nieszczęście dotknęło wdowę Freilichową 
iz Ł™dzi. Kochająca matka skrzętnie zbierała pienią- 
jdze na posag dla swej córki; pieniądze zmieniała 
|Ha dolary I chowała je w butelce pod oknem. Na­
zbierała ich już 5000. K;edy pewnego poranku wró­
ciła z miasta, dowiedziała się z przerażeniem, iż 

| córka sprzedała handlarzowi podwórzowemu dwie 
i butelki z pod. okna za 15 groszy. Poszukiwania han­
dlarza nie dały wyniku; matka z pmzoaczy za L000 
dolarów rozchorowała sie.

Ceny z larga krakowskiego.
Pszenica 50 zł; żyto 45 zł; owies 84 zł; jęczmień 

28 zł; koniczyna 70 gr; siano 50 gr: słoma 00 gp; 
jaja po 12 gr; masło 6 zł. mleko 45 gr.

„HOSń MNA“. Wy inodząey w Tarnovie miesięcz­
nik poświęcony sprawom muzyki kościelnej i religij­
nej za miesiąc marzec 1927 wraz z dodatkiem nuto­
wym zawiera, kilka artykułów, bardzo zajmującej' 

aktualnej t 'eścl.

Ks. Ai-cybrsiiup manKOwsiu w aaiszym wągui 
swoich ;t,Rozważań na tło  Piusowegc '„Motu Proprio11’
0 muzyce kościelnej wskazuje fm r zbieżność między 
postanowię,niami kodeksu normująeemi te zasady ai 
prawem zwyezajnem, — . W dalszem ciągu zeszytu- 
zamitścił Przew, Ks. W. Orze rozważania na temat- 
śpiewu kościelnego młodzieży szkolnej, — P. Feliks, 
Nowowiejski zamieścił jako dodatek nuty zawiera­
jące preluJjjin na organy lub fishamoujum p.. t.:r
„Róże św. Teresy*. " " Ł’ -  “ “ *• '
|  \Ks. Jan Matulewki w Geśeiwcm, w krętkiem 
stawieniu informuje nas, jak śpiewano pierwszy, śpiew; 
Mszy św. „Iutroit** w rozmaitych okresach od czasu, 
wprowadzenia go do obrzędu liturgicznego przez.
Papieża Celestyna I. (rok 422, p. dkr.) aż po dzień;, 
dzisiejszy. D

Ks. Swieuican omawia stosunes: nasz do spiefi
1 muzyki kościelnej, a Ks, Henrys Werynski zamieć, 
ścił bardzo trafne uwagi na temat śpiewu kościelregc 
w szkole powszechnej. • : . ' śE -  ■=-- -

iTeść całego zeszytu jest ujęta w tcu s uosób, 
że i di,a, nieanuzyiców jest bardzo zajmująca, r- Cena; 
zeszytu 1 zł. - -- ^

Pose* Jan Fuchailia: POŚREDNICTWO PRACY* 
Kraków 1927, stor. 50. - -   ----------- - - - - -  - -

Jest to bardzo pożyteczna broszuka zasłużonego 
I pracowitego posła na Sejm p Puchałki. Jaskr 
wyborny fachowiec zestawia p. Puchałka wszystkie- 
dotychczasowe ustawy, dekrety i przepisy, dotyczące 
■pośrednictwa pracy w Polsce. Przy każdej ustawie- 
daje zwięzłe objaśnienia. Jak z poprzednich prac p. 
posła J. Puekalk: - tak i  z tej odniosą niewątpliwą 
korzyść tale pracodawcy, jak i robotnicy wszystkich! 
kategorji. Dr. Cz.
H* . i i  00<J-------

Spowiedzi Redakcji i Administracji,
j m Jnkowiec: Bank Rolny Oddział we Lwowie,, 

ul. Halicka, udziela długoterminowej pożyczki tylko 
+ym gospodarzom, którzy mają zniszczone gospodar­
stwa i zabudowania, lub zdrenować pola. Tam należy 
się zwrócić po formularze.

3fc J . Jn  Pieniądze dane w koronach do Składnicy 
Kółek Rolniczych zostały zwaloryzowane Jaką sume 
otrzymać się ais teraz, za nie, to zależy, jak były 
zwaloryzowane.

Cola-Lecitiiin. Środka 'tego nie próbowaliśmy, 
Zwrócić się jest najlepiej do ap.efei.

Na szersze odpowiedzi załączajcie znaczek listowy 
za 20 groszy. ■ - ■

Józef Sroka, Żab/nie, Szczucin: Pieniądze n:. 
l i n  kwartał otrzymaliśmy.

Czytelnikowi z Tarnowa, Pismo (kartkę) posłali-, 
śu y  p. Matakiewiczowi.

LOBRE D2IECF O.
*—i .Ozemu ty płaczesz,' dziecko? 
r-s Bo moja mamusia potoniła kocięta, 
e— O, jak to brzydko z jej strony 
m* O tak, bo mi obiecała przcdTem; ż ł mnio fę 

pózk-oli zrobić. t ' — '
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B Ł Ę D N I C Ę
IspaEs m p w !  raswws?

Mra XrzysztoforSkiego 
IlUUclU Lu, I tli) I u na maladze hiszpańskiej re­

guluje jkbuści kobiece, dodaje siły puilaieca apetyt, 
przyczai i  krwi. — Położalcoa zadziw iałeś szybkj przy- 
wrac« siły a pi Pecane prze lekarzy w chorobach płuc­
nych, po pzze^ tych ciężkim chorobach, przy osi lie- 
niu ogólnem, obei cardu braku ochoty do życia nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznetn 
umysłowem - •

Do naoycia wszystkich aptekach 1 droguerjach 
lub zamawiać wprost z "abiyki; we własnym interesie 
ly  ustrzec się pr.ed liehemi podróbkami, które są 
jezwartość owe, żądsf wyraźnie WINO CHINOWO Ź/Lt IISTE Mra 

Krzysztoforskiegr, naśladownictwo energicznie odrzucić i
Flaszka m nieisza z przesyłką zł 2-50 — 5 11 . z ł 12. '■ 

„ podwójna ,  „ — 5 |  21.

Wyłączny skład1 i wyrób na Polsłcę.
'flfirijhfl Coemiczî a

l i r  R r z y S i t o io r s K i ,  f a r m ó w .

ORuANIsTA kwrlifikowany7 kawaler, przyjmie po­
sadę na większej pcuafji. Zgłoszenia proszę przysyłać: 

Lwów, Plac Kapitulny 5, orga.iista.

I - a
■. !U5KUTECZrilUS2VH ŚRODKIEM 'u S p jp Ś w

REUMATYZM
] JEST WYPRÓBOWANY oslf.TÓO^

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

Ł TARNOPOLA
DoNsarciń w sifozic  

'  Wriwńr.ił?a ; ocótyky skub -KŚiwomr
APTEKA MiKOLASCMA

L W Ó W .

DZIAŁKĘ WOJSKOWĄ na Wołyniu, przeszło , 24 
morgi dobrego czarnozit-mu, z domem mieszkalnym 
i stajnią, 7 km. od miasta, 12 km. od stacji kolej, 
położoną — zamienię na znacznie mniejsze gospo-i 
daistwo rolre, położone w okolicy podgórskiej, nie­
daleko od stacji kolej., lasu i rzeki — w obrębie 

; wojew. krakowskiego
Kandydatom, którzy służyli w wojsku polskiom i 
mają warunki do otrzymania ziemi może udzielić 
bliższych wiadomości Józef Kuiyba, prof. szkoły 

handlowej w Tarnowie, ul. Żabnieńska 14.

D ogodne w arunki!!!
Kio jeszcze nie posiada u Biebie w dom u uaaŁegO 

C e n n i k a  różnych towarów, a m ianow icie: 9 . i r m o n ] i ,  
b a ł a ł a j e k ,  m a n d o l i n ,  m a t e r i a ł ó w  n a  u b r a n i a ,  
p a l t ,  b i c l l z e y ,  k a p ,  k o ł d e r ,  o b r u s ó w ,  p l a t e r u ,  
p o f t c i o c h ,  s k a r p e t e k  I  t  d .  pow inien zażądać i po- I 
dać swój adres: W arszaw a, Dom Tow arow y Świeca i S-ka. 
S krzynka pocztowa Nr. 552. Chłodna 6, 28?

Waisa wiadomą# dla cierplmucli!
W szelk ie jak najbardziej uporczyw e b o le  reum atyczne, gościec, 
kurcz m ięśn iow y, porażenie, łam anie w  krzyżach, b ó l g ło w y  bó. 
zębów  i inn e podobne przypadłości u suw a w zuperności sław n y

i prawdziwy

J c S B i i o m e n ź o l

r ?  ja tó F e t  u n i a
Jedna próba w ysiarczy, aby się  przekonać, że praw dz:w iT Ichtiom entol jest najlepszym  

środkiem  tego rodzaju. — G łówna fabryka praw dziw ego Ich tio m en to iu ;

ŁaBeratorjwm apteifl SZYMON2I ElliPliiMJi w Jamborze M  25 2.
W ysyła się pocztą za poprzedniem  przysłaniem  n ależytośc i albo za zaliczką: %

5 flakonów z opłacaną poczt; i opiew aniem  za 12 ć0 zł. — 10 flakonów z opłaconą pocztą
i opakowaniom za 23 zK — 25 flakonów z opłacaną pocztą i epam/aniam za 50 zł.

i

%

Cl donkami druKarni ^Ułosu Narodu" w Krakowie, ui, św. Krzyża 11 — puu zarządem Romana F u t k “i 
.Wydawcą imieniem Spółki wydawniczej oraz odyosiądzklay pedaktot k*. Jduf Oyylydob


